Marzenia

W ciemnym kqcie
Na strychu mych mysli
Phyng statki mych marzen
Malenkich.
Cieply dom,
A w nim dotyk Twej dioni.
Cichy spiew
Obok piesek malenki.
Niby nic
Takie zwykle marzenia
Jednak cos
Co nam Zycie odmienia.
Moyl tez
Zwykly owad ktos powie
Lecz gdy skrzydla
Rozlozy do lotu
Zwykta rzecz w ciggu
Jednej sekundy
Staje sie teczqg barw
Na bajkowym biekicie.



